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Prenumeratę ua „Dzieunik łódzki” 
w Warszawie prayjsije skład Henry- 
ka Hirszfelda, przy nl. Mazowiśckićj, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. "Tamże nahy was 
można pojedyncze puuery Dziennika, 
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Nowe przywozówe taryfy kolejowe, jako środek 
dopełniając opiekę celną, 


II. 


„W przeszłości istniało może jakieś usto- 
sunkowanie między 
nych i wysokością opłat przewozowych dla 
wyrobów .zagranicznych, ale ciągłe pod- 
wyźszanie cel robiło z nich wielkość zmien- 
ną, do której nie mogły się stosować ta- 
ryfy przywozowe, zwłaszcza od dnia 1 
października 1885 roku, gdy wszystkie ta- 
ryfy, mające działać we wszystkich komu- 


nikacyach zagranicznych, jak morskich tak | 


i lądowych, poczęły: podlegać nprzedniemu 
roztrząsaniu i zatwierdzeniu z początku 
ministerynm komunikacyj, a potem od 8-go 
marca 1889 r. ministerywm skarbu. Nie 
może być wobec tego mowy o podkopaniu 
srodków celnych nadmiernemi nowemi zni- 
żeniami taryf przywozowych, takie bowiem 
zníženia nie otrzymałyby poprostu odnoś- 
nego pozwolenia. Wogóle wyrażenie „pod- 
kopanie środków celnych“ jest zasilne w 
zastosowaniu do danego wypadku, gdyż 
zniżenie taryf przywozowych, nawet przy 
najenergiczniejszych dążeniach do sparali- 
żowania przez to ochrony celuej, nigdy nie 
może zrównoważyć ciągłego podwyższania 
ceł; “w tym celu mależałoby chyba nie- 
tylko bezpłatnie przywozić towary zagra- 
Mieziie, ale jeszcze i dopłacać za to osob- 


ng premię. 

pz ,, gay po niedawnem ogól- 
nem podwyższenia wszystkich ceł, projek- 
towanem jest nowe znaczne ich podwyż- 
szeni oku przyszłego, taryfy kolejowe 
przyw e, pozostawione na dawnym po- 
ziomie, niej jeszcze mogłyby paraliżować 
wpływ ifowych ceł podwyższonych. 

„W każdym razie pozostawienie taryf 
przywozowych w wymiarach dawniejszych, 
brak swobody co. do ich zwiżenia — obie 
te okoliczności wyłączały wszelką możli- 
wość jakiegoś podkopania wzmożonej 0- 
chrony celnej. 

„Jednakże wybrano 


24) 


inną drogę. 


Cho- 
Berta v. Suttner. 
? + + 
ZŁOBMY BRONI 
Powieść z życia, 


(Dalszy ciąg — patr? Nr, 263), 


Teraz Filling 1o0ześmiał się. Spojrzał 
ua mnie, mówiąc: oczami: — „Znam cię le- 
piej” — a głośno: 

— I ja tak myślę; zakochała się prze- 
tiež głównie w: moim mundurze: 


= * 


* 

We wrześniu tegoż roku odbył się nasz 
ślub. Fryderyk otrzymał dwumiesięczny 
urlop ii wyjechaliśmy w podróż poślubną, 
Pierwszym etapem był Berlin. Pragnęłam 
złożyć wieniec na grobie matki Fryderyka 
r „> tej pielgrzymki rozpocząć naszą po- 
róż, 


W Berlinie, z cmentarza udaliśmy się do 
siostry: zmarłej, pani Korneli y. Tessow, 
która ad pierwszego widzenia nadzwyczaj 
mi się podobała, jak wogóle i wszyscy 
krewni Fryderyka, Przyczyniły się do te- 
go zapewne różowe okulary, przez jakie 
patrzy się na świat w ciągu miodowych 
itiesięcy — dość, że byłam wszystkiem za- 

"wycona, Pani Tessow była wdową po 
generale i miała syna jedynaka, obecnie 
waśnie mianowanego kapitanem. Równie 
pięknego młodzieńca nie widziałam w ży- 
Vin. W zruszającem było patrzeć na miłość 
tych dwojga: matka i syn oddani byli so- 
la całkowicie. Wyobrażałam sobie, jak 
hiłą i rozamną kobietą być musiała matka 
Fryderyka, jeżeli podobną była do swej 
Mostry, Patrząc na panię 'Tessow i syna 
Jej Gotfryda, myslalam i cieszyłam się ua. 
Myśl o tych chwilach, gdy mój Rudolf do- 


Zachód o gwis. 4 m 0 
Dbyło dnia godz. 8 m. 14 


wymiarami opłat cel- 


| 
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ciaż nowe taryfy przywozowe między róż- 
nemi stacyami dróg żelaznych dopiero są 
w opracowaniu, ale ogłoszone w cyrkula- 
rzu departamentu kolejowego główne za- 
zasady do ich ułożenia dają znpełną moż- 
ność teraz już sądzić o wymiarach przy- 
szłego podwyższenia. Obeonie zatwierdzo- 
no już tak zw. zasadniczą taryfę przywo- 
zową na odległości 625 wiorst, tj. od Pe- 
| do Moskwy, ułożoną na podsta- 
wie wprowadzonej w wykonanie nowej ta- 
ryfy miejscowej na drodze mikołajewskiej, 

„Ponieważ Moskwa jest rzeczywiście 
najgłówniejszym i centralnym punktem zby- 
tu wyrobów zagranicznych, wszystkie za- 
tem opłaty za przewoz towarów ha odnoś- 
nych odległościach obliczane są obowiąz- 
kowo według opłat przewozowych do Mo- 
skwy, oznaczonych w taryfie zasadniczej, 
z pewnemi dodatkami za odległości wię- 
ksze, słowem, Moskwa w nowych taryfach 
przywozowych przedstawia punkt central- 
ny i opłaty do tego punktu regulują wy- 
|miary taryf we wszystkich kierunkach 
przewozu. Jakie zatem będą w nowych 
taryfach przywożowych opłaty za przewóz 
towarów zagranicznych do Moskwy? 

„Za przykład bierzemy bardzo obecnie 
interesującą wszystkich, badających roz- 
wój ruskiego gospodarstwa rolnego, kwe- 
styę narzędzi i maszyn rolniczych, Zain- 
leresowanie się tą kwestyą wzbudził pro- 
jekt podwyższenia istniejącego cła od na- 
rzędzi gospodarczo-rolniczych zagranicz- 
nych, opłacających obecnie po 70 kop. w 
złocie od puda brutto 
w zlocie, a nawet wyżej. N a potrzeby 
powtarzać ogólnie znanej prawdy, że teh 
albo inny wymiar kosztów przewozu zwła- 
szcza na wielkich odległościach (jak w pań- 
stwie rnskiem), okazuje wpływ nader silny 
na stopień dostępności pewnego prodakta 
dla spożywców. Co do maszyn i narzędzi 
rolniczych, możza powołać 
specyalistę w tej kwestyi, 
spodarstwa wiejskiego 


przewozu maszyn gospodarczo-rolniczych, 
jak i potrzeby i postulaty gospodarzy 
wiejskich w tym wypadku. Opinie p. 
Czerniajewa sprowadzają się do tego, że 
„przy oznaczenia wymiarów opłaty prze- 
wozowej dla maszyn i narzędzi rolniczych, 

należy całkiem porzucić zasady nustatawia- 

nia taryfy w stosunku do wartości towar, 

albo w widokach poparcia produkcyi kra: 

jowej maszyn i narzędzi, albo wreszcie 

z punktu widzenia interesów handlowych 

drogi żelaznej; należy zaś koniecznie zwra- 

cać tylko uwagę na interesy gospodarstwa 

wiejskiego i ustanowić taryfę minimalną, 

niezależnie od tego, czy się ma na widoku 

przewóz towaru ruskiego, czy też ZAgTA- 

nicznego.* Przechodząc do oceny taryf 
działających dla przewozu maszyn i narzę- 

dzi rolniczych, p. Czerniajew zaznaczył, że 

„tawie taryfy przywozowe w komunika- 

cyach zamorskich i lądowych zagraniez- 

nych, okazały ogromną usłagę ruskiemu 

gospodarstwu wiejskiemu, przyczyniając się 

do rozpowszechnienia maszyn rolniczych i 

narzędzi. W komanikacyach zaś wê- 

wnętrznych drogi żelazne ruskie, zwłasz- 

cza główne towarzystwo, utrzymywały bar- 

dzo wysokie taryty, o tyle wysokie, że 

koszt przewozu, np. jednego siewnika, 

z Moskwy do Smoleńska cztery razy jest 

większą, niż z Berlina do Moskwy.“ Dro- 

żyzna taryf miejscowych ruskich dróg že- 

laznych posłużyła za przedmiot specyalne- 

go memoryału ze strony połtawskiego to- 

spó rolniczego. 

+ „W odpowiadzi ua. of. Afana- 
sjewa, aby podwyższyć cło od maszyn rol- 

niczych, towarzystwo rolnicze połtawskie 

oświadczyło, że wysokość taryf kolejowycii 

dla przewozu maszyn rolniczych wewnątrz 

Rosyi jest poważną przeszkodą do rozpo- 

wszechulenia maszyn w gospodarstwie rol- 

nem. Według obliczeń towarzystwa, prze- 

się na znanego | wóz maszyny z Nowego Yorku do Połta- 

inspektora go- | wy wypada taniej, niż dostawą z Peters- 

ministerynn dóbr | burga do Połtawy. 

państwa, W. W. Czerniajewa, który miał| „Pogląd ten w zupełności się zgazdza z 

sposobność przy opracowaniu nowej taryfy | opinią p. Czerniajewa, że koszt dostawy 

miejscowej na drodze mikołajewskiej wy- | maszyn i narzędzi rolniczych na dalekie 

razić tak ocenę taryf obowiązujących dla | odległości tak jest ziaczny, że gospodarze | 


rośnie... Jednego tylko pojąć nie mogłam 
i zwierzyłam się z tem Fryderykowi. 

— Jak może matka jedynego syna po- 
święcić tak niebėzpiecznemiu zawodowi, jak 
wojskowy? 

— Są na świecie rzeczy bardzo proste i 
zrozumiałe, nad któremi jednak nikt nie 
rozmyśla, których nikt nie spostrzega—od- 
parł mój mąż —Do takich należy niebez- 
pieczeństwo stanu wojskowego. Niewłaś- 
ciwością, rodzajem tchórzostwa jest branie 
tego w rachubę. 'To jest zło konieczne, 
ale tak nienniknione, że o niem myśleć uie 
warto. A ostatecznie jakież milsze i ko- 
rzystniejsze jest powołanie dla praskiego 
sziachcica nad tytuł oficera kawaleryj? 
Ciotee. Kornelii podobałam się także A 


powiem dopiero później. 

W Berlinie zal maliśmy się caly ty- 
dzień, poczem ralddialiómy do niemieckich 
| kąpieli. Z wyjątkiem krótkiej podróży, od- 
| bytej po Włoszech z Arnem, z której sta- 
be tylko pozostało mi wspomnienie, nigdzie 
[nie wyjeżdżałam, To poznawanie nowych 
miejsc, nowych ludzi, „nowego życia, pod- 
niecało mnie bardzo, Świat wydał mi się 
piękniejszym, a życie podwójnie zajmują- 
cem. Gdyby nie maly Rudolf, pozostawin- 
ny w domu, byłabym powiedziała Fryde- 
rykowi: Podróżujmy tak całe lata. Zwiedź- 
my Europę i inne części świata, zbierajmy 
coraz nowe wrażenia i doświadczenia, 
Gdziekolwiek przyjedziemy, wśród najbar- 
dziej.. obcych „ludzi, będąc razem, czuć się 
zawsze będziemy jak u siebie. Co bylby 
mi Fryderyk odpowiedział na to? Praw- 
dopodobnie, że podróż poślubna nie może 
być zajęciem całego życia, że urlop trwa 
tylko dwa miesiące i wiele, wiele podob- 


razu. 
— Ach! jaka szkoda, że siostra nie do: 
czekała się takiej synowy i nie widziała 
swegn Fryderyka tak szczęśliwym—mówi- 
ła mi: pewnego dnia — Biedaczka pragnęła 


bardzo ujrzeć go żonatym, ale Fryderyk | nych rozsądnych uwag przyszłoby mi po- 
stawiał zawsze tak wielkie wymagania. słyszeć. 
— Niezbyt wielkie, jeżeli mnie wybrał, Zwiedziliśmy Baden-Baden, Hambarg i 
— Chcesz komplementu, Marto. Nie ży-| Wiesbaden. Wszędzie to wesołe, elegan- 
czę innej żony Gotfrydowi, Ach! i jA pra- | ckie życie ludzi zebranych z całego świata, 


gnęłabym już być babką, ale długo przyj- 
dzie jeszcze czekać; Gotfryd ma zaledwie 
dwadzieścia jeden lat. 

— Zawróci jeszcze główkę niejednej pan- 
nie, niejedno serce złamie — odpowiedzia- 
am. 

— Nie wygląda na to. Więcej prawego 
i szlachetnego cliłopca trudno znaleźć, U- 
szczęśliwi tę, z którą się ożeni. 

— Tak jak Fryderyk mnie. 

— O tem jeszcze mówić mie możesz, mo- 
ja droga; po dziesięciu latach, to co ime- 
go. Chociaż nie wątpię o moim bratanku 
i wierzę w wasze szczęś 

Słowa te ciotki Ko 


Ze stosunków z obcymi dowiedziałam się 
dopiero, że Fryderyk włada doskonałe ję- 
zykiem angielskim i fancuskim; to znów o 
jeden stopień zwiększyło mój podziw. Coraz 
to nowe przymioty odkrywałam w nim: ła- 
godność, wesołość, wrażliwość na piękno 
wszelkiego rodzaju. Spacer po Renie wpra- 
wiał go w zachwyt, a w teatrze i sali kon- 
certowej oczy błyszczały ma zadowoleniem. 
Dlatego też Ren, z romantycznemi zamkami 
wydał mi się podwójnie uroczym; dlatego po- 
dwójny zachwyt budzili we mmie artyści i 
wirtuozi, 

Dwa miesiące upłynęty, niestety, zbyt 
prędko. Fryderyk prosił 6 przedłużenie ur- 
dzienniczku, a przy nich zostawiłam wolną | lapu, ale dostał odmowną odpowiedź. Była 
linię na odpowiedź po latach dziesięcia. Co | to pierwsza chwila niezadowolenia od dnia 
napisałam w tem miejsen w 1873 roku, to | naszego ślubu. 


e. 
rnelii zapisałam w 


Dnia 10 (22) listopada, 1890 r. Rok VIL 
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CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz petitem lub za IE 
miejsce 6 kop., z nstępstwain wrkzia 
częściej powtarzających aig alko wię 
kszych ogłoszeń adpowieduiego rahątn 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierezowe ogłoszenia nire- 
«owe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 1 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólne £ 
proc. 


SSC 


przyjmowane są: w Ailmiuistracgj „Dzieanika* 
ngłoszeń Rajchimaua i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy uadosławe baz zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


wiejscy z prowineyj oddalonych zmuszeni 
bywają wyrzec się sprowadzania maszyn 
wtedy, gdy potrzeba maszyn staja się 
coraz więcej palącą dla gospod arzy 
wiejskich. W  interesacli gospodarstwa 
wiejskiego pan Czerniajew wykazy wał 
przed komisyą dò opracowania nowej ta- 
ryfy drogi żelaznej mikołajewskiej koniecz- 
ność ustanowienia możliwie tanich luryf 
dla przewozu maszyn i narzędzi rolniczych*. 


Przemys), hande! i komunikatye, 


Cła. 

— Zjazd przemysłowców górniczych w 
Charkowie postanowił starać się o podwyż- 
szenie ceł od surowcą o 15 kop, w złocie 
na pudzie, tudzież o odpowiednie podwyż- 
szenie ceł od żelaza i stali, 

Drogi żelazne. 

— W tygodniu ubiegłym w Petersburgu 
komisya, która przed trzema laty została 
utworzona, celem wypracowania projektu 
kolei syberyjskiej, odbyła kilka posiedzeń 
dla poznania technicznej strony olbrzymie- 
go projektu. Na sesyi wal 2 b. m. ma 
być oznaczony kierunek nowej kolei, 

— Rada zarządzająca kolei wiedeńskiej 
ogłasza jaż waruuki konkursu na budowe 
dworca. Termin składania projektów ustano- 
wiono na d. 20-ty maja r. p., wyrok zaś sąda 
konkursowego, składającego się z dziewię- 
ciu osób, ogłoszony będzie najpóźniej w dw 
miesiące. Nagród konkursowych będzie trzy, 

11,000 rubli, Nadto, jekeli 


Po-3,000, 2,000 i 

projekt, który otrzyma pierwszą n s 
uznany będzie za odpowiedni do wykonania 
bez ważnych zmian, w takim razie Autor 
otrzyma rs. 1,000 tytułem wynagrodzenia 
za wprowadzanie zmian, za Koniecznie u- 
znanych. Oprócz trzech pierwszych wyna- 
grodzonych prac, autorom trzech następ- 
uych, czyniących zadość warunkom kòn- 
karsn, wypłacona będzie każdemu kwota 
rs. 500, jako zwrot kosztu wykonania pro- 
jektu. Przyznanie nagrody i wybór proje- 
kta nie dają prawa do prowadzenie robót. 
Komitet budowy składają: prezes rady za- 
rządzającej, gen. Palicyn, jako przewndni- 


— I to Indzie uazywają „wolnością!* — 
zawołałam, rzucając gniewnie list na stół. 

— 0! bynajmniej nie roszczę sobie pra- 
wa używania wolności wobec mojej wład- 
czyni — roześmiał się Fryderyk. 

— Gdybym ja była twoją władczynią, 
mogłabym ci rozkązać opuścić służbę woj- 
skową i być zawsze na moje uslugi. 

> tej kwestyi porozamielismy xię 
przecież. 

— Zapewne: musiałam się poddać, ale to 
dowodzi, że nie jesteś moim niewolnikiem 
x czego ostatecznie jestem zadowolonn, mój 
ty drogi, damuy mężu! 


* = 


# 

Po powrocie z podróży zmuieszkaliśmy 
w małem miasteczku morawskiem w for- 
tecy Ołomuńcu, gdzie przebywał pulk Fry- 
deryka. O towarzyskich stosunkach w tej 
zapadłej dziurze i mowy być nie mogło, ży- 
liśmy więc w zupełnem odosobnieniu; z wy- 
jątkiem godzin, które mąż mój poświęcał 
obowiązkom służby, a ja obowiązkom matki, 
całe dni spędzaliśmy razem. Poskładaliśmy 
wprawdzie ceremonialne wizyty w doma 
pułkownika i oficerów, ale zarówno Frydo- 
ryka nie pociągała gra w karty i pijatyka 
wojskowych, jak mnie rozmowa ich żon o 
ploteczkach i najnowszych skandalach sto» 
licy. Stworzyliśmy sobie świat inny, życie 
tak różne i dalekie od życia towarzystwa 
ołomunieckiego, jak niebo od ziemi. Czyty- 
waliśmy wspóluie nankowe dziela, pańtzi- 
wiając piękno wszechświata, Przenikaliśmy 
myślą głębie kuli ziemskiej i Obszary nie- 
bieskie, tajemnice mikroskopu i wieskopu 
bezgraniczne przestrzenie, a czem więcej 
wzrok nasz zatapiał się w tym świecie, tem 
dalej czaliśmy się od całego Ołomuńca | je- 
go malostek. Czytanie nasza nie ogrant- 
czało się jedynie dzielami przyrwdniczeni: 
śledziliśmy bieg myśli Jwłzkiej wa 
kich kierunkach, Po raz trzej wałęłam do 
ręki ukochanego Bacłe's, chcąc zapoznać z 


pe 
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czący, oraz pp. Leopold Kronenberg, Ste- 
fam Zieliński i Karol Sulikowski. Dwaj 
ostatni będą udzielali Interesowanym wszeł: 
kich objaśnień I wskazówek. 

— Nową taryfę towarową ma zamiar 
wprowadzić rząd węgierski na kolejach 
skarbowych, które dotąd obejmują okoła 
8,000 kilometrów. Nowa taryfa mą obo- 
wiązywać od 1 stycznia r, 1891. Jak zna- 
czne obniżenie opłat taryfowych reforma 
ta wprowadza, wyjaśnia najlepiej porówna= 
nie dzisiejszej taryfy dla przewozu zboża 
i drzewa na linii Peszt- Wiedeń z taryfą 
według nowego systemu. Od przewozu 100 
kilogramów zboża opłaca się obecnie za 
odległość 50 kilometrów 22 kr., 200 kilom. 
69 kra 800 kilom, 167 kr, Wedlug nowej 
taryfy, kosztować będzie przewóz 16,58, 
względnie 129 kr. Podobnie obniży się 
opłata za przewóz drzewa, Zamiast do- 
tychczasowej opłaty 15, 38 i 126 kr., pla- 
cić się będzie 10, 35 i 98 kr. Największe 
ulgi wprowadza nowa taryfa dla rucha lo 
kalnego w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
oraz dla odległości dalekich, to jest dla 
handlu wywozowego za granicę Węgier. 

Przemysł. 

— Na stacyi kolei południowo = zachod- 
nich Gniewań, obok istniejącej tam raline- 
ryi, stanąć ma nowa cukrownia. Spalona 
niedawno cukrownia Starosieniawa ma być 
odbudowana i w mel puszczona. 

— Do zatwierdzenia ministeryum skarbu 
przedstawiono projekt ustawy towarzystwa 
gorzelników kraja południowego. Założy- 
cielami towarzystwa są nietylko gorzelnicy, 
lecz także obywatele ziemscy i kapitaliści 
krajowi. 

— W zeszłym tygodnia w fabryce tytonin 
w Madrycie wybuchł gwałtowny pożar, który 
zniszczył olbrzymie gmachy zakładu, ma- 
chiny i 80,000 funtów tytoniu, w części 
tylko zaasekurowanego. Sześć tysięcy ko- 
biet pozbawionych jest zajęcia. 

Telegrafy. 

— Główny zarząd telegrafu wkrótce 
czynić będzie próby z. telegrafem podziem- 
nym pomiędzy Petersburgiem i jedną z 0- 
kolicznych rezydencyj. Jeżeli próby oka- 
żą się w kosztach pomyślnie, w takim razie 
telegraf podziemny będzie przeprowadzonym 
pomiędzy większemi miastami, gdyż przed- 
stawia on tę korzyść, iż jest zabezpieczo- 
ny od wpływów atmosferycznych i przerw 
spowodowanych burzą, wichwą, lub 
śnieżycą, przy kombinacyach zaś telefo- 
niezno-telegraficznych druty izolowane w 

f się z łatwością nży wać. 
Dla drutów w telegrafach podziemnych u- 
żywane są rury kamionkowe lab kanały 
kryte. Podobne telegrafy fuukcyonują w 
całych Niemczech bardzo dokładnie. 

Wystawy. 

— W dniu 16-tym listopada w Peter- 
sburgu, w salach cesarskiego towarzystwa 
wolno-ekonomicznego, otwarto drogą wy- 
stawą owoców i jarzyn suszonych oraz do- 
roczną wystawę nasion. 


nim Fryderyka i podziwialiśmy go teraz 
wspólnie; nie pomijaliśmy też poetów i ro- 
mansopisarzy, tak, ża wieczory nasze były 
prawdziwą ucztą ducha, podczas gdy reszta 
dnia była nieczem niezachmurzonem szczę- 
ściem dla serca. Z dniem kaźdym kocha- 
liśmy się więcej; wzajemny szacunek, ser- 
deczność, zaufanie wzrastały na sile i utrwa- 
lały się. Stosunek Fryderyka z Rudolfem 
budził we mnie zachwyt; obaj byli najle- 
pszymi przyjaciołii, a bawili się razem do- 
skonałe; trudno było nawet odróżnić, który 
z nich jest więcej dziecinny. Ma się rozu- 
mieć, że i ja przyłączałam się do tych za- 
baw, a wtenczas wyprawialiśmy i mówi- 
liśmy głupstwa, do jakich nie poczytaliby 
nas nawet zdolnymi uczeni, których dzieła 
studyowaliśmy wieczorami — gdy Rudolf 
był już w łóżeczku. Fryderyk utrzymywał 
coprawda, że nie lubi dzieci, ale ta była 
rzecz inna: mały był moim synem, a przy- 
tem bardzo miłem dzieckiem, kocliającem 
swego ojczyma. Niejednokrotnie mówiliśmy 
o jego przyszłości, czem będzie? Żołnie- 
rzem? — niel Do tego okaże się niezdat- 
nym, bo w naszym planie wychowania za- 
pał wojenny jest wykreślony. , Dyplomatą? 
Może, Ale najprawdopodobniej obywatelem 
wiejskim. Jako przyszły dziedzic. majo- 
ratu po siedmdziesięcioletnim już stryju ojca, 
powinien być przygotowany do zajęcia ta- 
kiego stanowiska. W wiejskiej ustroni z 
małą swą Beatricą miał być najszczęśliw- 
szym z ludzi. Ach! my czuliśmy się tak 
bardzo szczęśliwi, że chcielibyśmy całym 
przyszłym pokoleniom ten raj ua ziemi za- 
pownić... 

Nie zatraciliśmy wszakże z przed oczu 
nędzy w różnych formach, dręczącej lulz- 
kość od wieków, jak: ubóstwo, ciemnota, 
niowola i najgorsze z mieli: wojna. „Ach! 
gdyby ona mogła być usuniętal*, okrzyk 
ten wyrywał się cząsto z naszych serc, ale 
wobec istniejących warunków, odpowiedź 
brzmiała niezmiennie: „Ta jest niepodobień- 
stwem”. 


D.e. nl. oport: | 
Í rza osham cigs ubóstwiam —zawołał— 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Cukrownia „Ruda pabianicka* w 
ciągu przeszłorocznej kampanii przerobila 
80,000 korcy buraków, W roku bieżącym 
do tej pory na składach cukrowni znajdu- 
je się przeszło 120,000 Korcy buraków; 

lacono po 90 kop. ża korzec z dostawą | 

o składu. 

(—) Do Cesarstwa. Onegdaj na stacyę 
towarową tutejszą dostawiono z cukrowni 
Ruda Pabianicka transport cnkru, składa- 
jący się z 2,400 pudów, który wysłano dò 
miast północnych Cesarstwa, 

(—) Przemysł wiejski. We wsi Uciekaj 
pod Konstantynowem kilka rodzin włościań- 
skich tundni się przez zimę wyrobem ko- 
szyków, które sprzedawane są na jarmar- 
kach wiosennych w Łodzi i miasteczkach 
okolicznych. ilość wyrabianych koszyków 
w Uciekaju przez zimę wynosi około 1,000; 
cena jednego koszyka dochodzi do 60 kop. 

(—) W klubie oficerskim w Łodzi we 
środę odbył się obiad pożegnalny, wydany 
dla przybyłego tutaj z pożegnaniem gêne- 
rała Igelstróma, który z powodu mianowa- 
nia go dowódcą XIII-go korpusa armii, 
opuszcza stanowisko. dowódcy  10-tej 
iływizyi, do której należą wojska w Łodzi 
konsystujące, 

(—) „Pierwszy dzień w haremie”, znany 
obraz Suchorowskiego, zawądził wraz. ze 
swym twórcą w wędrówce artystycznej 
io Łódź naszą, nieslnsznie dotąd pomijaną 
przez przedstawicieli sztuk plastycznych, 
miasto bowiem tak znaczne posiada uie- 
wątpliwie dosyć zwoleuników wrażeń este- 
tycznych, jakich dostarcza malarstwo i rze- 
ába. Fachowa krytyka wysoko podniosia 
pod względem techniki wykonania ów osta- 
tni. obraz twórcy „Nany”, „Roskosznych 
marzeń” i „Magdaleny”. P. Suchorowski 
jest utalentowanym przedstawicielem tej 
szkoly małarstwa, która umie pogodzić 
realizm z wysoką dozą estetyki; mało kto 
potrafi tak dobrze malować ladzkie ciało, 
robiące wrażenie życia i prawdy. P. Sa- | 
chorowski podnosi efekt obrazu przez dra- 

| 


perye i akcesorya zewnętrzne. Goszezący 
u nas artysta był towarzyszem studyów 
w akademii sztuk pięknych w Petersburgu 
wielu znanych artystów, jak Siemiradzkie- 
go i Wereszczegina. Wystawa ma być 
otwartą w sali Grand Hoteln jutro, a naj- 
ilniej w niedzielę. 

£—) Pochodnie Wellesa. Przedstawiciel 
tutejszy firmy „Krzysztof Brun i syn% w 
Warszawie, p. Leon Bernstein, urządza dziś 
próby z pochodniami maftowemi Wellesa. 
Próby tego przyrządu oświetlającego od- 
były się już z powodzeniem w Warszawie, 
Petersburgu i Moskwie, a mianowicie z 
polecenia p. ministra, wojny sprawdzano 
ich użyteczność na drogach żelaznych przy 
wsiadaniu wojska da wagonów, przy łado- 
wania przyborów wojennych, 0. czem ilo- 
uosiliśmy w swoim czasie. Pochodnie naf- 
towe Wellesa, wedłag opinii osób facho- 


Hrabia Wodziński 


CARITAS. 


Przekład z franenskiego; 


(Dalszy ciqąg—patrz Nr. 262), 


Dłonie ich, spotkawszy się po raz pierw- 
szy, mroziły się we wzajemnym uścisku. 
Były to grobowe zaręczyny. A jednak 
w tejsamej chwili radość niebiańska prze- 
pełniła jej serce. We drzwiach oko w oko 
spotkali się x margrabią. Trzymali się 
ciągle'za ręce, a blmły promięń slońca 
oświecał icù twarze; on stał: z głową do 
góry podniesioną, ona z pochylonem czo- 
łem.  Margrabia cofnąl się, jakby na ja- 
kieś nudlziemskie zjawisko. Ręka, którą 
trzymał w górze, opadła i wśród wzrusze- 
nia niewypowiedzianego, pod wpływem do- 
znanego szczęścia, przedmiot, który trzy- 
mał w ręku, upadł z łoskotem na kamien- 
ne schody. Dreszcz przebiegł jednocześnie 
oboje młodych ludzi, a margrabia szybko 
podniósł rewolwer, który go zdradził. Nie 
mógł myśli uchwycić, ani głosu wydobyć. 

— Jakto! To wy! Ty, moja córko! tu- 
tajl=szepnył nakoniec, 

Ale teraz siły zaczęły go opuszczać; öl- 
brzymia alga rozstrajała jego nerwy; nogi 
odmawiały posłuszeństwa, 4 Ww oczach 
wielkie łzy zajaśniały. 

Wśród ciszy noenej i przyśpieszonego 
bicia trzech serc, dal sią słyszeć slodki 
głos Cary: 

— Mój ojcze, Robert mnie kocha — za- 
częła zwolna — powiedział mi to. 

1 jednocześnie baron padł przed nią na 
kolana, z łkaniem, które wstrząsnęło całą 
atletyczną postacią jego... tkaniem, pelnem 
wdzięczności, wyrażającem całe dotąd tlu- 
mione, uamiętne uwielbienie. Ujmując po- 
wtórnia dłonie młodej dziewczyny, pomimo 


wych dają się zastosować z korzyścią w 
warsztatach, odlewniach żelaza, przy ro- 
botuelr ziemnych, tudzież przy wszystkich 
robotach na wolnem powietrzu i zalecają 
się prostą konstrukcyą, siłą światła i o- 
szezędnością materyału oświetlającego, gdyż 
do wytworzenia światłą o sile 2,500 zi- 
żywają 6 funtów nafty na gońziuę. Dzi- 
siejsze próby olbywać się będą od godz, 
6 do 9 wieczór na 
pingeta 'Teschicha, przy ulicy Wilzew= 
skiej. 

(-) Z sądu. Sędzia pokoju 4-go rewi- 
ru m. Łodzi skazał lzaąka Lawina ua 25 
ribli kary, lub na siedm dni aresztu, ża to, 
że urzędnicy akcyzy, podczas rewizyi w je- 
go sklepie wyrobów tabacznyełh przy ulicy 
Piotrkowskiej. znaleźli arkusz, zawierający 
dziesięć banderoli do oklejania paczek wy- 
robów tabacznych. 

(— Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej nie było dowozu żadnego. 

Na! Nowym Rynku- sprzedano: pszenicy 
120 korey od rs. G kop. — do rs. 6 kop. 
10; żyta 180 korcy od rs. 4 kop. 65 do 
rs 4 kop. 80; jęczmienia 300 korey od rs. 
4 kop. 10 do rs. 4 kop. 20 za korzee, 

Popyt wogóle dobry. 

Ceny siana od rs. 1 do ts. 1 kop. 3; 
słoma od 85 do 90 kop. 

(—) Historya jakich wiele. Przed sześciu 
laty pewna wdowa w mieście naszem przy- 
jęła do służby 17 letniego chlopca, którego 
w dwa lata później zaczęła namawiać dlo 
połączenia się z nią węzłem małżeńskim. 
Chłopak był sierotą, beź opieki, nie miał 
żadnych widoków na przyszłość — zgodził 
się na propozycyę gospodyni, lubo liczyła 
ona 5l-szy rok życia, Po ślubie młody mał- 
żonek objął zaraz całe gospodorstwo i żo- 
ua przekonała się wkrótce, jak źle postą- 
piła. Żal jednak byt już- poniewczasie — 
młody mąż trwonił pieniądze na wszystkie 
strony, szukając uciech po za domem w 
kieliszku, lab towarzystwie kobiet sozpust- 
nych. Kiedy zabrakło środków ua hulanki 
z dochodów, jakie dawało gospodarstwo, 
mąż zaczął bić żonę i zmuszać ją do wy- 
najdywania pieniędzy. Kobieta biegala da 
wszystkich lichwiarzy i pożyczała, aby tyl- 
ko zadowolnić żądze hulaki. I to żródło 
jednak wyczerpało się zupełnie — dochody 
zaś z gospodarstwa zaniedbanego nie wy- 
starczały na opłacenie procentów od zacią- 
gniętych pożyczek. Nie było już innego 
wyjścia, jak sprzedać majątek i opłaciwszy 
należności, z pozostałych fondaszów założyć 
jakietakie przedsiębiorstwo. Przed miesią- 
cem właśnie dokonano tej sprzedaży, ale 
mąż po otrzymania gotówki ulotnił się me- 
wiadomo gdzie, nie zapłaciwszy długów. 
Pozostawiona na łasce losu żona obecnie 
zeszła na żebraninę. 

(—) Zajście. Onegdaj wieczorem pomię- 
dzy dwoma grającymi w bilard w jednym 
z szynków przy ulicy Targowej zaszła 
sprzeczka, która zakończyła się bójką. Je- 
den z awanturników otrzymał głęboką ra- 
nę żelazem w głowę. 

(—) W okolicy Brzezin tamtejsi złodzie- 


oddam za ciebie moją krew, duszę, życie... 
przysięgam to, przed tym Bogiem, który 
nas słyszy 1 widzi. 

Cała namiętność, 
wybuchnęła w tej jednej przysiędze. Wstał, 
posłuszny skinieniu młodej dziewczyny... 
ale głos jego miał dźwięki, które rozwie- 
wają wszelkie podejrzenia, wszelkie wąt- 
pliwości. Gdy zwrócił się do margrabiego, 
ten spojrzał na córkę, zwracając ostatnie 
która ma nigdy 


nieme zapytanie do tej, 
nie skłamala. 

— Robert znajdował się 
wieczór? 

— Tak, mój ojcze — jednym tchem mó- 
wiła dziewczyna, 

— Ï ty tu przychodziłaś? 

=- Mak — szepnęła. 

Wyciągnął do nich ręce, połączył je 
w uścisku i rzekł uroczystym głosem: 

— A więc wierzę wam; przebaczam i 
zaręczam was, skoro się kochacie. Rober- 
cie, wierzę w twój honor, jak jestem pe- 
wien honoru mojej córki. „Jutro oczekuję 
ciebie i twojej matki... Godzina, miejsce, 
wszystko przeszkadza uam dłużej z sobą 
rozmawiać. Dowidzenial 

W tej chwili, na drugim końcn alei 
smukła sylwetka kobieca zbliżała się do 
rozmawiających i rozległ się głos Odetty: 

— Co to się stało? Powiedziano mi, 
żeś powrócił, że widziano, jak szedłeś do 
szaletu, że Caritas w nim jest. 

I nagle ze zdziwieniem dokończyła: 

— Jakto? i ty tu, baronie! Ależ wa Bo- 
ga, co to wszystko znaczy? 

— fo znaczy — odparł margrabia, po- 
dając jej rękę—że te dzieci kochają się i 
że sobie to bez nas powiedzieli. 

— Ach! — zaśmiała się nerwowo Odet- 
ta — teraz to dopiero zauważyłeść  Wy- 
znaję, że byłam bystrzejszą w moich spo- 
strzeżeniach. 

Poczem zwróciła się do- Roberta; 


tu wczoraj 


— W każdym razie dziwną porę wybie- | % 


rasz na oświadczyny, kochany baronie: 


placu składów węgla | 


dotad powstrzymywana 


eZ || |. 


je w osiatnich -czasach zaczęli uprawia 
na szeroką skalę koniokradztwo, wolis 

o właściciele koli co hoc po kllku 
pilnują dobytku przed złodziejami. 

(—) Wypadki. Wczoraj w dziedzińcu je. 
dnego z domów na Starem Mieście, stróż 
oczyszczając dół kloaczny, wpadł do wne- 
trza; wyciągnięto go nieprzytomnego po m- 
pływie pół godziny i skąpano w zimnej wo- 
dzie. Po tej kąpieli przyszedł do siebie, 

Onegdaj dyu robotników mocowało się 
ze sobą. „Jeden z nich przewrócił przeciw- 
nika, tak nieszczęśliwie, że złamał mh dwy 
żebra. 

(—) Kradzież. W restauracyi K. na ro. 
gu alicy Widzewskiej i Cegielnianej skra 
dziono jednemu z gości z palta papiery le. 
gitymacyjue i różne inne dokumenty. 

(—) Dziś w teatrze Victoria daną by- 
dzie komedya w 4 aktach: „Dama: trefii. 
wa,” K, Zalewskiego. 


KRONIKA. 


— Departament lekarski zawiadomił wia- 
ścicieli aptek, %e uczniem, którzy praktykę 
aptekarską przerwali na czas dłuższy, niż 
rok jeden, czas poprzeńniej praktyki nie 
będzie policzonym po rozpoczęcia praktyki 
nanowo, 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że dla 
ustanowienia kontroli rządowej nad działał- 
nością towarzystwa dobroczynności istnieję 
zamiar włączyć w skład wybieranych przez 
towarzystwa rzeczone komisyj rewizyjnych 
deputatów rządowych. 

— W „Zbiorze praw“ ogłoszono. wyjaś- 
nienie senatu, iż urzędnicy, przenoszeni na 
służbę do Królestwa. Polskiego z gubernij 
kraju zachodniego, nie mają prawa do nlg 
i przywilejów, jakie przysługują - urzędni: 
kom przenoszonym do Królestwa z guber- 
nij wewnętrznych. 

— Od 13 stycznia 1891 roku, jak do- 
noszą „Peterb. wiedomosti*, powiększone 
będą sumy, asygnowane na wydawnictwo 
rządowych gazet guberuialnych (Gubern- 
wis wiedomosti) w cólu podniesienia tych 
pisni. 
— Złożony do decyzyi rady państwa 
projekt prawa o powiatowych  zjazdacli 
rolniczych, według dzienników petersbur- 
skicli, jest tej treści: Pozwolenie na odby- 
wanie zjazdów rolniczych w powiecie, 
wskutek prośby właścicieli ziemskich, wy- 
dają generał-gubernatorzy i gubernatorzy. 
Prezydnje na nich powiatowy marszałek 
szlachty, a gdzie niema marszałków, jedeu 
z obywateli powiatu, 9 wyboru guberni- 
tora, na lat trzy. Uczestnikami zjazdu 
mogą być: wszyscy właściciele i admini- 
stratorzy dóbr prywatnych, rządowych 
i koronnych, proboszczowie parafialni, dzier- 
żawcy dóbr, włościanie-gospodarze, urzę- 
dnicy ministeryam dóbr państwa, naczelnicy 
ziemscy, zaś w guberniach zachodnich po: 
średnicy polubowni. Każdy zjazd dla zlo- 
żenia sprawozdania, wykonania swych po- 
śtanowień i przygotowania materyału na 


Baronowa Kervalho przechadzała się 
wielkiemi krokami po „pokoju, odmawiaj 
jak zazwyczaj, wieczorne modlitwy, gdy 
przerwało je nagle gwałtowne wejście Ro- 
berta, tak. apienigasgo; z twarzą taką 
promieniejącą, że jakkolwiek baronowa po- 
stanowiła sobie ‘nigdy o nie syna nie py- 
taċ, nie mogła się jednak powstrzymać ol 
okrzyku. 

— (o się stało? Jakie szczęście cię 
spotkało? 

Zdziwienie jej wzrosło jeszcze, gdy sji 
pochylił się, ujął jej rękę i gorąco do ns 
ją przycisnął. 

— Uściśnij mnie, matko! ‘Pak, istotnie 
jestem szczęśliwy, bezmiernie szczęśliwy 

I oparłszy głowę o ramię matki, zwf 
ciężony wzruszeniem, załkał cicho. 

Baronowa stala przez chwilę skamieni: 
ła; poczem w sereu jej, tak długo nieczie 
łem, zaszla nagle zmiana. Miłość dla syna, 
tak dłngo odpychana, wybuchła: naras * 
całą gwałtownością.  Wiedziona. niewypo 
wiedzianem współczuciem; pragnieniem po 
dzielenia jego radości, zarzuciła mu mœ 
na szyję i przycisnęła go do swojej piersi. 
Szczęśliwa, dumna z doznanego nareszcie 
nczucia macierzyńskiej miłości pow 
drżącym ze wzruszenia głosem: 

— Synu mój kochany, co ci jest? Nie ur 
krywaj nic, przedemną... Twoje je, 
to teraz cała treść mega życia! 

Robert, uspokoiwszy się cokolwiek, zwró- 
cił się do niej: j 

— Jutro, matko, pojedziesz do Kerisper 
i poprosisz margrabiego 0 rękę jego córki 
dla mnie. 

Spodziewała się każdego innego wyzna 
nia, prócz tej wiadomości... to też przeń 
chwilę nie znalazła odpowiedzi, Pi 
— Al — wyrzekła nakoniec, — chcesz Sl 
nią żenić teraz 
Było to raczej, wymówką, niż wyrazem 
zadowolenia. 

(D. e. na): 


N. 263. 


jazd następny, w biera komi. 

tortów, Tat 7 „ŻA 
Zjazdy dzielą się na zwyczajne zbierające Si 
dwa razy ha rok i nadzwyczajne, 0 
wane dla rozstrzygnięcia naglących kwestyj 


— 


z 3-ch 


rolnictwa lub zdyotrzebówań rządu” Przede 


miotem_ zajęcia. pierwszych są: 1) przed- 
mioty  tyczącę położenia miejscowego 


gospodarstwa” rolnego 1) sposobów” jego” 


ulępszenia; 2) przedmioty przychodzące spe- 
cynlnie pod obrady zjazdu; 3) oglądanie 
znakomitszych gospodarstw miejscowych; 4 
dawanie opinij w kwestyach poród 
przez ministeryum dóbr państwa, generał- 

bernatorów i gubernatorów; 5) rozstrzy- 
gnie kwestyj komunikowanych przez gū- 
bernialne towarzystwo rolnicze; 6) dopoma- 
gamie rządowi w zbiśraniu wiadomości o 
stanie i potrzebach rolnictwa danego po- 
wiatu. Zjazd każdego powiatu może wys 
pracować dla siebie normalny program za- 
jęć, który przedstawia do zatwierdzenia 
departamentu rolniętwa i przemysłu więj- 
skiego. Przy zjazdach mogą być urządzane 
za dozwoleniem władzy, powiatowe wy- 
stawy i konkursy rolnicze, próby cnachin 
j-marzędzi rolniczych, jak równieź stale 
fnstytucye rolniczo-gospodarskie. 

arszawa. 

— Redakcya „Ziarua” ogłosiła konkur 
nw napisanie nowelki oryginalnej, obejmu- 
ej 1,000 do 1,500 wierszy druku i dotąd 
nigdzie niedrukowanej. Termin nadsyłania 
prać oznaczono ua dzień l lutego 1891 r. 
Nagroda wynosi 100 rabli, oprócz zwykłego 
honorarynm. Do komitetu sędziów należą pp.: 
Czesław Jankowski, Kazimierz Kaszewski, 
Julian Łętowski, Adam Pług, Józef Sliwow- 
ski iredaktor „Ziarua” p. J. Korwin-Piotrow- 
ski. Nowella uwieńczona nagrodą, wydruko* 
waną będzie w odcinku „Ziarna” w ciągu 
roku 189] za wynagrodzeniem, niezależnie 


od premium konkursowego, według normy, | 
| czasie oświetlenie 


przez redakcyę przyjętej. Z chwilą ukoń- 
częnia druku w „Ziarnie”, utwór nagrodzo» | 
ny staje się napowrót zupelną własnością | 
autora. Co do prac nienagrodzonych, lecz 
zaleconych do druku przez komitet sędziów, 
redąakcya zastrzega sobie prawo pierwszeń- 
stwa da ich pąbycia zą umówioną cenę 
u antora. Prace konkursowe nadsyłanie być 
powinny w egzemplarzach przepisanych na 
czysto, czytelnie, nie ręką adtora, lecz 6b- 
cem pismem, bez podpisu, tylko z załącze- 
niem koperty opieczętowanej i oznaczonej 
temsamem, co rękopism godłem, a zawie- 
rającej nazwisko i adres autora. L 
‘Te Wyszedł z druku listopadowy zeszy 

~ „Ateneum*, zawierający nastąpue artyka- 
łys 1) „Marek Reverdil", lektor i bibliote- 
karz króla Stanisława Augusta, 1765—1787, 


kiermrkiem prezesa zjazdu. | dzie. 


Í 


trzeb ruskiej żeglugi handlowej. Na*zjeż- 

pomiedzy Hen, postanowiono zwró: 
A uraan uwaga na wyjaśnienie kwe- 
ahi boa m Kapitalit, otrzymywanego z opłat 
statków mą rzecz miasf, oraz ustaya 
wienfa oddzielnej oplaty ka tworzenie 
kredytu okrętowego. : baai 
| = |Projektowiwy” zjazł przedstawicieli 
drobnego rżemystę ma być zwołany taten 
roku przyszłego. 


ROZM A UNOSE. Y 


x „Związek mężczyzn dla zwalczania nie- 
moralności* w Berlinie odbył onegdaj walne 
swć zgromadzenie, Przewodniczył starszy le- 
śniczy Rotkireh. W sprawozdaniu swojem sol- 
|kim głosem ozugjmił, że wskutek nsiłowań 
zwiąyka berlińskiego, powstał powszechny Tuch 
narodówy i że w ostatnich chdsuch założóna 
podobne stowarzyszónia wo Wrocławia, Hnm= 
Dargu, Franświka, Hanowerze, Królewca i Ma- 
gdeburgu. Związek berliński liczy obecnie 390 
członków, między tymi 115-1u duchownych, 51 
wyżggdy  383-ch niższych urzędników, /50*cia 
kapców, 22-ch rzemieślników, 22-cň studentów, 
15-tu oficerów, 14-tu artystów, 12-ta lekarzy 
i li-tu nauczycieli, Związek przygotował senatą 
masę petycyj do parlamentu. Jedna, dotycząca 
pism niemoralnych, jest już wniesioną, june 
zajmują się obyczajami świata  tentralnego, 
lokalami poblicznemi z usłagą kobiecą 11. d. 
x Zniszczone przez ogień miasto nor- 


półoocnym krańcu knli ziemskiej,, powstaje z 
z popiołów. Pomiędzy ruinami miasta wre ży- 
cie, a setki robotników pracują dzień i noe, 
aby jaknaj większej liczbie pogorzelców zapewnić 
schronienie przed nastaniem zimnej pory roku, 
Mrozy panają już tam dotkliwe, a pomimo tó 
większa część ludności musi mieszkać w namio+ 
tach. Nowe miasto otrzyma w możliwie krótkim 
elektryczne. Zapomoga ua+ 
destana ludności Hammerfest wynosi  źaledwie 
50,000 marek. I 

X Śmiałego oszustwa dokonano- w tych 
dniach w Wiedniu. Do mieszkania jędnego 2 
najbogatszych właścicieli wekślarskich, Singera, 
zgłosił się elegangko ubrany mężczyzna i przed- 
stawił się zonie bankiera. jako komisar poli 
cyjny, wydelegowany do przeprowadzeniu w 
mieszkaniu /rowiyyi. Wylęknionej młodej ko: 
biecie oświadczył nieznajomy, 48 mąż” jej został 
uwięziony z powodu, iż w /kaqtorże zńśleziono 
sporą ilość fałszywych banknotów i wyrażając 
z tego powodu ubolewgnie, okazał nakaz do 
ptzeptowalzania rówizyi.. Przetrząstszy wszystkie 
szafy i $zaflady,, znalazł 70O florenów, które 
„jako podejrzane* zabrał, zostawiwszy Jednak 
100 zit., jak mówił, na utężymanie domu. Po 


" DZIENNIK ŁÓDZKI. 


weakie. Hammerfest, położone na najbazdziej | zawarcie specyalnych traktatów. 
J 


` 


dłng innych żyda ruskiego. Był on nize- 
qmikiem raise ZANA W Paryżu 
ansko-francuskiege salonu wą india 


etenie doręczenia Seliwerstowowi za: 
teza na bał w. rzegzony salonie, j 
ią 62. A A BA i ? Ża we cale Krótkoterminowi ufo 
JAtdny, SDistópkd (cp) Bist le stiki nie jaca baw) il t 
zdepą Uesarską ay 4 Cesmrzewiczem hla-Bory = Tre = i m Brt , 
Następcą tronu i Wielkim Księciem Je-| ua Wiedeń za IW . . - 72.80 | 


rzym Aleksandrowiczem płyną do Egip 


gdzie "rosyanie, Anglicy i grecy egyui Za papiery państwowe, | 


AWA GE 


wielkie pózygótowania na spotkanie Joli | Fasty likwilacyjne Kr. Pol... 90.75 
Cesarskie) Wysokości. Oprócz Kairir Nar 919%. wożzeska wachonin ae | 
stępea troun zwiedzi górny Egipt, « Mayday zat wem sari | | | 905 
stępnie uda się do Indyj, Chin i Japót tów: p nak 15.25 
„Ateny, 20 listopada. (Ag. p.)... Jego Ce- |.istr st m. Warsz. w, 1 ._ 9.— 
sarskh Wysokość Wielki” ki awel| i ug | R. sagi 4 RE 
Aleksandrowicz wyjechał stąd, T i Eé dgk "AV RI | 8= 
Petershury, 20 listopada. (A5.p.). Rad-| |, — -i Ę %— | 
ca tajny Neidhardt mianowany jestnaęzel-|  — 2 b IL 
nikien kanęelaryi próśb. A Bisha : bwa 4 J 
Petersburg, 20 listaa- (Ag.p.). Wedlug himinn yirik n A d 241.25 EN 
informacyj gazety „Nowoje wremia.*, mi- | „z, wę (08097: = ~; | i 
nisteryum. skarbu poruszyło kwestyę qode pA Spin eee ' hh | Eteh 


wyższenia opłaty giklyjuej drugiej klasy 4 |. 
ma w tym przedmiocie zwrócić się z zapy- 
łaniem do komitetów gieldowych. 
Petersburg, 20 listopada, (Ag). Jak 
dovoszą „Peterb. więdomosti”, minister skar- 
bu wrazie nowych zarządzeń celuych ze 
strony Niemiec, przeciwko zbożu ruskiemu, 
zamierza otworzyć dla niego drogę odply- 
wu do państw południowo-europejskich przez 


„dO ið dni [p 

wystawa obrazu 

uiga Poj] 

„Pierwszy dzień 
w haremie. 

M. SUCHDROWSRIEW E] 


otwarta -od godzięy, 12-2ji doslOsej: wikÓŻÓr. 

w Grand hotelu: (21 
| Wejście 30 kop. w niedzielę<-20 Kop. 
2414101 


Petersburg, 20 listopada. (Ag. p.). „Graż- 
danin“ donosi, że superfosfat ma być obło- 
żony clem w wysokości 4-ch kop. 

Petersburg, 20 listopada. (Ag. p.). „No- 
wosti* donoszą, że do rady państwa wnie- 
siono przedstawienie o podwyższenie wy- 
miaru kar pieniężnych za potajemny prze- 
wóz towarów: przez granicę polską. 

Tyflis, 20 listopada. (Ag. p.). Przy spu- 
szczaniu wód Margabu przez saltanbendzką 
groblę, woda zniosła stąwidła. Uszkodze- 
nia są tak znaczne, że naprawa ich zajmie | 
około roku czasu. 


Iin 
ip 


1> 


Ostatnie wbndomości handlowe. 


- /Momaty 1 bafkięty: Bot. przęl 
fatqfer: iy ryółimperyntyt zr. 
Eimiayi 17 griduia 1855 rokaj 

| Połimperyały stare d 

| Fuuty sterlin. w banknotach 


a 
Marki nemieckie | eż, 
Sery LAY WY nę 


j Npr pienta. 


t. JI 


Warszawa, 20 listopada. Weksle król. borm. na: 
Berłiu *yt 
dyw mA 848 śy(.5.37'/, kup, Faryż (10 4.) 33.86 


kl Są 
102.15 kup. Ilemisyi 102.50 


d3 
ii sergi lit. B 93.25 żąd. 9490,95 a 5%, = 


przez Aleksandra Krausliare 2) „Ascetką*, 
powieść, V, przez El. Qrzęszkową; 3) „Ca- 
vonr, jego charakter 1 działalność”, przez 
Alfę; 4) „Z życia J. N. Kamińskiego“, przez 
bta Bronisława Czarnika; 5) „Poeta-pesy- 
mista* (Leconte de Lisle), studyum, przez 
A. Langego; 6) „Tedencye polityki haudlo- 
wej księcia Bisniarcka Wobec Rosyi“, przez 
W.; Ty „Romans socyalistyczny”, przez Te- 
na; 8) „Ludwik Sztyrmer*, przez Piotra 
Chmielowskiego; 9)- „ gusar, przez 
Kazimierza Giińskiego; 10) „Z przeszłości*,. 
przez Katarzynę z Zygmuntowiczów Opa- 
cka; 11) „Z literatury obcej”, przez Koz.; 
12) „Rozbiory i sprawozdania”; 13) „No- 


oddalenia się rzekomego i urządńika, *p4"Stąge- 
rowa, wylękniona, pobiógła do kahtoro, żeby 
dowiedzieć sig o Toste męża. Jakież było jej 
zdziwienie, kiedy zastała go spokojnie siedza- 
cego, przy biurku! TE 


(FELEGRAWY. 


Petersburg, 19 listopada. „(Ag. pln.). 
Tatejsza izba sądowa uchyliła wyrok sądu 
oktęgowega, ik zasadzie którego, redaktor 
dziennika „Nowosti”, Notowicz, skazany 
był na czteromiesięczne więzienie za po- 
twarz rznconą na personel banku tulskie- 


wości fiaukówe i literackie"; 14) „Kronika | go. Redaktora Notowicza uniewinniono. 
miesięczna”, przez Lasa; 15) Nekrologia; Samara, 19 listopada (Ag PJ. Sad 
16) Sprostowania. i okręgowy uznał, że skrypt, “na izasáđzie 


— Nową księgarnię _kolportacyjno “as którego Avżanow rzękomo kwituje :Suboti- 
kładowa założył w Warszawie przy ulicy | na z: odbioru 2304000 rs: jako należności 


64.7, Eouxi 25.1, listy. likwidacyjne 178.4, pożycz= 
kn"premiowa L 167,6, Fi 88,4; p 

Petersburg, 20 listopada Waksle ua Lowłyu 83 70, 
IE pożyczka wsehalnim 1037/,, ML pożyczka wiro- 
dajte (03%, 414%, listy zastawne kcealyt. ziemskie 
13400, nkcye bankn ruskiego Ra imid zazrauisc- 
nego 267.00, petętsburskiego hauka dłyskoutowega 
589,00, banku międzynarodowego 483,00, warszaw- 
skiego banku dyskourowęgo ——. 

Bertin, 20 listopada. Banknoty raskie zaraz: 
241.25, un dostawę 241.25, weksle ua Warszawą 
241.00, ua Petersburg kr. 240.90, un Paterahucy 
dł. 240.00, na Londyu krót. W0.I8i4, ua Londyn dł. 
20610, wa Wisdeń 
5%, Maty zastawka 70.60, 4%, listy likwidacyjne 
6$.75, pożyczka ruska 4"/, z 18%) r. 96.35, +), z 
1887 r. —.—, 6%, rentu złota 107.75, 5%,T. xt. w 1854 
r. 104.60, pożyczka wsekoduia LE em. 7640, 111 emi 
syi 78,80, 67/, listy znstawne raskia 108,25, 59, por 


175.00, kupony celne 324.60; | b 


W parafii katolickej: Franciszek Rasswlaki 
ciszką Bagińską. 
Zmarli w dain 20 listopgilai — 
Katolicy: zięci nu lą statu zmarło L, Jai 
liczbie "eutopoów 7. dńawe: 9, Maroli ah 
w tej liczbie mękcgyzu — kobiet 1.4 widnowicie 
Petronela Janąsiak, lat 68. | 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 135w 
liczbie chłopców 6, dziewcząt T, storost gda —8, 
tejtizhie mężczyna = Sr kohia =g miawowiete— 
Gustaw Ajdrę ht, af Gd, Birgnp hekopi (At 24, 
Kiygatoć Wadi w 7E = ii- złej 
tarozakówni: dziec do Tat To- £MIAFIO o. W tej 
liczbie chłopców” 4, dziewcząt EA pior t 


w tej liczbie wężcgyśni — kóbigt —} A teie 
LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hote! Polski £. SchÑfer z Mysłowie, Krasucki, 


N. Kosmana z Wawr- 
Zakrzewska z Polly- 


ic. 

Grand Hotele [Pinet 2 Bäbe irk- 
ner z Zwickin, Ko ikśch z Ta eho- 
rowski x Pe tga. 4, Winged z ichs Balk 

bhi z Moskwy. * 


«Rygi Blum: 
Hotel Pontia Waldenberg, : Bevensee i L. Wi- 


Grundmann, Lipszyc, Rotter, 
J. Ginsberg z Częstochówy, 


Niecałej p. Michał Wołowski. | za młyn, jest podrobiony. Akcyę Subotina 
przeciwko Arżanowowi o 587,000, rs. sęil 
oddalił i żądaniu zasądzenia kosztów od- 
mówił. 

Carycyn, 19 listopada. (Ag, P). Zä- 


— Tmicyatorzy muzeum rzemieślniczego 
w Warszawie zamierzają wysłać, ża grani- 
cę dolegata, który zwiedzi podobne insty- 
tucye w Berlinie, Lipsku, Norymberdze, 
Monachium i t. p., celem zebrania prak- 
tycznego materyału do wypracowania 
sączógłowego planu muzeum warszawskiego. 

— (Towarzystwo ogrodnicze wyznaczyło 
w roku bieżącym dwie nagrody po rubli 
100 i 75 dla ogrodników za długoletnią 
uczciwą słtżbę w jednem miejscu. Kan- 
dydaci, ubiegający się o nagrody, winni 
nadesłać świadectwa osób, u których z0- 
stają, poświadczone przez dwóch sąsiadów, 
przed upływem miesiąca grudnia r. b. do 
kancelaryi towarzystwa ogrodniczego. 

— Urządzenie przy przytałkach położni= 
czych w Warszawie rodzaju kantorów, 
pośredniczących w- umieszczaniu | mamek, 
w. myśli projekta dra Gmlińskiego, w po- 
czątkach roku przyszłego ma być niezawo- 
dnie uskutecznione. Jednocześnie fla polo- 
żenia tamy nadużyciom, przytrafiającym się 
ze strony akuszerek, umieszczających mam- 
ki, wydane zostaną ściśle przepisy, według 
których akuszerki, nie posiadające stoso- 
wnego pozwolenia od urzędu lekarskiego, 
nie będą mogły zajmować się tym proce- 
derem pód zagrożeniem odebrania patentu, 
oprócz odpowiedzialności sądowej, 

Petersbury. 

— „Petetb. wiedomosti* donoszą, że w po- 
czątkach roku przyszłego zamierżono zwo- 
lać wszecliruski zjazd właścicieli statków 
w Petersburgu, do rozpatrzenia którego 
wniesione” będzie wyjaśnienie różnych po- 


T i 


towski z Warszawy, Altenherger » Działoszyn. 
Hotel Manteuffe. Schubert 1 Krotowski s Warsza- 
wy, Rinmin z Soanowie. 


życzka premiowa % 150% roku 175.00, takat s 1556 
r. 160.60, akcye drogi żel. warszawskowiwiańskiej 
222.75, akcye kredytowe nustrywckie 161.75, nkcya 
warszawskiego bauku luwullowego ——, dysgowie: 
wego —.—, dyskońto wiemięskiego hanki padstwa 


warto tranzakcye na sprzedaź nafty po | 5a prywatnej = 5) = 
72'/, kop. ża pud łącznie z akcyzą. _ Fret w! ŁA, E oal ARIAS M: eM © An Tan 
Londyn, 19 listopada. (Ag. p.). Giełda | Warszawa, 30 listopada. fary MA pks Witkow- kaj 2 — CEJ 
dzisiejsza, skutkiem wielkiego braku pie- | skiego. Pszenie ord. —, pstra i dobra — — © 3. ST 
niędzy i pogłosek o grożących bankrue | = y dE > „if zę żyw = Ś > AE" 
ctwach zdemoralizowana, skończyła się wo- miki SEN yt r PEET | ram 5 E zw Rz 
zę ; Á „jęczmień 2 i 4-0 regl. 375—450, owies 225 — ~an 
góle lepiej-  Botąd/ bankrnetw żadnych nie |200, gryka 375—400, rzepik letni —, zimowy — n) = u 
ogłoszozo. Fundnsz gwarancyjny dla Ba- | — , rzepak: «ps niu. — — —. groch polny 480— =» Z a gn EE 
ringów wynosi obecnie 14 mi funt. Dzi- | 90% cukrowy 800—800, fnsoja 900--1100 za korsas, og" EEA 
` an iei hrpe da 4 y kasza juglana — — —, olej rzepakowy — — —, a: = dł O+ 
siaj wpłynął milion złota do banka, RL n ERO" E= 
Paryż. 19 listopąda. (Ag. pln.), Utrzy A i aa 00 kyta 500, j i ES&S © Z wh 
i " > „). ~ owièziona pszenicy , żyta p jęcznienia ~ Z z 
niuje się uporczywie pogłoska, że gen. Se- |60, owań 260, grochu poluego — karey, A c "u, z sz 
liwerstow padł ofiarą zbrodni. Szef służby | Warszawa, 20 listopada. Ukowita 787, x akcyxą ZĘ <a JE 
1 + A po k. 94%, Hart. sktad. za wiadro Kop. 851 —832, TE z ik) 
bezpieczeństwa przegląda starannie papiery ozynki 8 |wiśńżó kop. 883—866 (a dódad. na Eej o = = IEF! 
generała, ażeby zapoznać sią z osobami, | wyschu. 2%). N = =2 a) SER 
z któremi tenże utrzymywał. zwyczajnie nz: %) listopada. Badia 1s ghm ma. = X 
korespondencyę, Agenci bezpieczeństwa są | 19700, ma kwiec. maj. 191,50, Żyto = 2. >| «czę Z 2 i i 
Ą nba TYN y tea. | ut Mstop. 185,25, na kw. mj. 168.50. j 2 ej R 8 
oyan bez przerwy; Slażący generała strze- ivi 29 listopada. Kawa good nteraga Santos i S EJ SZ E ER 
żony jest w odosobmionej izbie hotelowej. | us grudi 0425, ns marzea 1591 r. 97.00, ua maj N a 2 — <3= 
Padają nań pewne podejrzenia. , 05:50. Stala. j t zz PZ — Gio 
Paryż, 19 listopada. (Ay. płn.). Śledztwo wię uz?" 19 listopada KHawalun 9%, w N. Or- BA = ce 
wpadło na ślad mordercy generala Seli- New-York, 19 listopada. Kawa (Fśir - Rio) 19.25. = 2 S 5 S'i 
werstowa. Kawie Rio X 7 low ordinary uk sierp. 16.97. 3 p © Fi EA 
Paryż, 20 listopada (Ag. p). Dalsze | m paźdz, 16.50. 5 wsz ~ za Ý: 
szczegóły zbrodni przedstawiają się, jak OU wg e listopada. Bawełna. Sprawozdanie = © zł T 
następuje: Śmierć | generala Seliwerstowa | koncowe.. obrót 8,000 bal, & Er rg apekniacyę i = > „pa z7— 
Ę ywóz bel. Ospale, Middling amurykuńska: N m t 
nastąpiła skutkiem wystrzału rewołwero- | na liatópal — — — —, na lis grudzień, 57, Pa z B E 
wego. Kulę znaleziono. Niema żadnej pod- | ushywoy, na grudzień arela Pha nabywcy, na c 5 A" Z 
stawy ilo, przypuszczenia, ażeby zbrodnia ke Mity 5%, nabywcy, na Ay maraot Gja | | z a "R, p ZZ 
uyla dokonana: w polach rabunku: Za mor- | Aja upa oai m da a Me | (2 400 2 
derce uważają tu przybyłego x Rosyi Po- | gu fipióć sier. ya haby wag, na śiwrjy. wrs. sj E772 = sa 


Mewskiego, według jednych polaka, we- 


nabywcy. 
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BRUNO KARTZLER, re Si eraon waza 
„, lewska 8) i Aleksandrowie pograniczny m. 


EGEEFGGEF 
Towarzystwo Akcyjne 


WYROBÓW ŻYRARDOWSKIC 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska, dom własny 


E 


poleca: 
1 tótna bielone, k eas niedobielony, płótna na prześcieradła, rewań- Serwetki adamaszkowe białe i kolorowe z odpowiedniemi serwetkami «leses 
tachy, płótno niebielone w różnych szerokościach na rolety, płó- rowemi na 6 i 12 osób. 


Serwety i serwetki kanwowe, oraz z surowej przędzy. 

Fartuszki dziecinne. 

W orki, wańtuchy i sienniki gotowe. 

Kapy na łóżka pikowe, dźutowe, gobelinowe i pluszowe. 

Tkaniny na kamizelki. | Kołdry watowe na wacie bawełnianej i welnianej: atłasowe jedwabne, 
| „Surah% atlasowe wełniane, kaszmirowe, adamaszkowe i brylantynowe. 


olami, krens, płótno tyrolskie. | „PoE A 
JARO introligatorskie. P Wielki wybór dźutowych portier i serwet. 
"Tkanina kanwowa do wyszycia Plnsze wełniane, i materyały na meble. 
f 4 sy Firanki i story białe, kremowe i kolorowe, odpasowane i na arszyny i 


tno niebieskie, płótno pąsowe na wsypy, płótno kolorowe na far- 
tuszki i fartuszki odpasowane, 

Drelich w paski na wsypy, ma materace i sienniki. 

Dreliszki na ubrania męzkie, kolorowe i czarne. 


Chrnstki do rosa, płócienne, batystowe i bawełniane, białe i kolorowe. = f : 
URE at 3 Vitrage, Antimacassar. 
Ręczniki kuchenne, ręczniki bielone adamaszkowe, ręczniki do haftu z kan- Krawaty, Cachinez i chusteczki jedwabne. 
wowemi szlakami i frendzią z kolorowemi szlakami. | Pończochy, skarpetki i pończoszki dziecinne wełniane, baweł. i fil d'ecosse. 
Nięczniki, płaszcze i prześcieradła kąpielowe — Mydlniki, Pończochy i skarpetki jedwabne. 
Obrusy białe, oraz całe nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osób. Koszule, kaftaniki, spodnie wełniane, bawelniane i fil d'ecosse, 
Serwety stołowe i serwetki deserowe białe i kolorowe. Spódnice, kamizelki i kamasze włóczkowe. 


PIEGI FIFI PI PGE rr] 


| 


Pończochy, Skarpetki i Pończoszki dziecinne czarne, nie ząwierają-|® 


ce barwników trujących, z gwarancyą za trwałość koloru w no- 
; szeniu i praniu. 


Po znacznie zniżonych cenach polecamy nasz bogato 


zaopatrzony skład bielizny damskiej 1 męzkiej. 
Ceny NIZKIE, lecz ściśle STAŁE. To 


EJEEJFEEEFEEF eee e] 


' Dr. Littauer Dr. Bronisław Handelsman W drodze 2 Kolei ZGUBIONO 
Teatr Łódzki. powrócił z zagranicy i przyjmuje jak da- przeprowadził się na ulicę Dzielną (Kole- zgubiono pudełko weksel In blanko 
VICTORIA. 


wniej, specyalnie z chorobami skóry ijjową X 3, dom Prussaka. Przyjimuje z podpisem L. Lrewkowicza i M 621 
W sobotę, d. 22 listopada 1890 


oroandw: moczopiciewyoh oi B Eo 26. pe 0 iza k I klezki od Rodziny). opełuazem męskim. Zadlasea otrzymaj Znalazca raczy zwrócić tąkowy na 


od 2 — 6 po po iotrkowska % 24. [7'/ — 10 rano i od 3 — 5 po południu” - Aida w - x 
2145—8 0 1402—0—11 |r8. 2 w aptece Ludwiga. 2168—3 |Górny Rynek, dom Widnera X 627 
Komedya w 4 aktach, przez Każ 
Zalewskiego. 


do L. Lewkowicza. Nieprawy po- 
OBBABJIEHIE. 
OSOBY: 


siadącz, zostanie pociągnięty do od- 
powiedzialności sądowej. 2173-1 
Y upanaenie Jloqznucxoii-DaGpuanoli meańanofi Xoporu X00xnTL xo BceoÓmaro cehqbaia, Wro AWKkeMoNNE 
MOBANANE HERBOCTpEÓOBAHHNE lo1ydareiauu no 6 (18) Hoaópu qua 1890 roxa rosapu, B% cayqab 
BEABKH BJAYKILIUEBL OHNNX% BL TEYCHIM CpOKA, YKAJAHNATO BL CTRTŁŃ 20 B w cou ature yraepaaeanaro 
omaro YeraBa poccifckux% xeAbanuxh A0port, GyXxyTŁ npóąamu cn nyGrnwnAro Topra wa crantiu 
Joass, no ucredenin co wa nacTONINEŃ nyGaukaniu Tpex» uńcaneBi. 
Tertuljan  Marciński, 
obywatel ziemaki p. Popławski 
Honorata jego żona peni Trapszówa 
: zat p. Janowski 
ich dzieci p-na Morska 
Zofńa, młoda wdowa, 


kuzynkaMarcińskiegop-ni Janowska 


[m 


m 
loq3nickaa Daópnyuar werk- 
AHAA Ropora 
CMML OÓLANARETY, WTO 1% (25) Honópu r 
r. Bh 10 wa€05% yTpa na Tomapgoń cr 
Moqmt, GyAyTŁ UpPOXAUATLGA 6% AyKNIOWA 
l 60TKA CYMICHUNXK TpHÓOBŁ BicaM% 16 
Juya 10 oym, upuówauian 21 Okraópa (2 
Hoaópa) T, r. no uakaaąuoń Hoa4ka-Hoxu 

M 625 u 1 Gouka m 1 MŚMIER% TAKAUIK 
xe rpu6osż zbców» 15 nya. 19 oyn, upu- 
Guuuiarz 25 Oxraópu (6 Hoaópn) n r 
no uaxanąnoń Boxuza-Jloxa, M 644. 

2175—1 
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Bpeus upuówria Craunia Daunaia Dauuain 


rolt, deant w aucxo] ornpaBuenia | orupaawreaeii 
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Juljan Rodziewicz, ia 
Adwokat = p. Kopezewski yr 3 JE 
ma 2, Dobrzański Moprenurepur | IipeyrxanuTeak 1| Taaawropełkniah 1 = doqauucaa Daópuinan werh- 
. Dobrzańs r M. K 1 i | ai : 1 ` 
Sprinzeh vow Springaup. Winkler Andans NiexeROWóGIA 1 Baiak "aA 2 35 s z WENA 
rabia- Zelski p Staszkowski 5 + Anaxuopt 4 1] Kozw sią. 4 EL . Beaxhącrsio pagsacnia TOBAPONOAY4ATEJA 
Łaziewicz í p. M. Trapszo “æ 10 „ SMCKANĄŁ S 3 k 15 15 |Kowropu Poccitoxaro Oómecrna, 06% yre- 
Mifrand, artysta malarzp. Danielewski Cewraópa 1 (13) PosenGGpi" 1 2 35 [Pt ayGdukara xonocaxenrta Xepcouk-Jfogqu 
Andrzej p. A. Olszewski 3 15 >, Mynka nae g | — [oa M 7673 orm 28 Oxrtópu T. r., Yupa- 
m” jatnży Maretia.. Szymborski ? ” Kaune ti al awws 13 | 25 [mienie Jogsunerot Waópuwacih mweortowoi 
é b n ” z ; 30 |AOporu onu% OGŁYNAWETA, aro ynomsny 
= Goście płei ię służba. " sa w - are 2 m THI AyOanKATŁ nakAaJuOŃ CUNTAETH HE 
ecz dzieje się w Warszawie £ na] 7 a Poaenóepra " jl Bazen espnako 4 35. |ASAerswreabnniez, 2166--3—1 
wsi w Kujawskiem. ja Iloazne 1] ptun creap- 3 16 » 
T > pa ; » Kaenenut 1] Kpacxu ? |-| Tveunckan Daóp. ea. nop. 
Pechni e a Qpenzeab = 1] Kanrn 3 Beatącrnie nadnatuia ToBapotoaynaTeJi 
Panom abrykantom i kom s > r a, Hopóaant Tnesepn 1] Weers 2 | — |Hopacaura ovs yreph XyOaukara wawan- 
onpamy £ > 16 28 r" panit npeAtannreri 1] Aarorp. kaxeńt. 4 30 fanok HMerpoxops-Aozah sa M 8243 ora OF- 
gotowe krążki celluloidowe Asrycra 20 (Coweacya 1) Hapniawa rop. | CoGepuanń y 1| Koxesen. rowapr 3 a Paa A 3 7 zpazanaie Jloxannckofi da- 
(emwraópa 16 (23) 3 Crpkteanert = 1] Kertu. max. 2 pwenońt Kextanoj Topor cuu% of 
wyrobu fabryki , NATALIN” w 17 e » zm iR Borre i Kinh Bal 13 wole ha usani praw S 
„NATALII 28 = ACORK| Th 1j Kanra — 3  |kananoh canraert woqhieruuTeA LAK. 
do nazczelniania kotłów, maszyn, fir A 17 29 a Tpoaakik JipeąnakureaL 2) Hacrn uautucz 3 32 2170-1 
y! — 
parowych | wodnych. Krążki cellułej- ABryera 22 (Cenraópu 3)| Bapiuawa 6, r. | Kopózimuneń Iyxepr 1] Kunca 1 5 = 
dowe sẹ tanie f trwałe, gastępują åro- Cemraópu 5 (17) z: aros UpOAGANATCAK 1] Dyxtazn, wag sr. z 2 oko e 
ga gumo í azbest w arkuszach, które =- Poseu010X% s. 1] Yepumao 2 - p J 
przy wycinanin dają moe bezużytiecz- p Tancer x = 1] Taaamrep — 20 k e ( 
ręże A odyndków. Poprckoanniu WED Biowonckiń 3) pa ©Mwoda z 10 jz oddzielnem wyjściem w akalloy 
Sklad artykulów techaiozny'sh » peanas npazanuroas peace 7 | gą |Nowego-Rynku poszukaję © 
7 A 1 : ry 
a Praon Heer ng > 2 dy | 34 [Nowego Roku, Wiadomość w skle- 
Tpaumita Dzeneqnnia Misann Bpono. uepom 3 38 eg! mo I 
w Łodzi, nl. Piotrkowska, dom 8. Btua loseph AJNKGK% Iileper. msą. 1 | 5 [pie tabacznym W-go Filipkowskie- 
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ydawca Stefan Kryssuth. — Redaktor ław Knichowiecki JloaBoaeso Ileasypow 9 Honópu 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 
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